
W związku z upływem roku od naszej ostatniej rozmowy na temat moich warunków 

wynagrodzenia, postanowiłem przedstawid drobne zestawienie oraz zaproponowad nową, 

obustronnie korzystniejszą propozycję. 

Jak wiadomo, żaden pracodawca nie jest zachwycony gdy jego pracownik przychodzi po 

podwyżkę. Każdy ma swoje argumenty które zazwyczaj prowadzą do reakcji przypominającej kontakt 

papieru ściernego z lakierem. Jednak w moim przypadku jest inaczej - przedstawię wszystko na 

przykładach i dam do przeanalizowania na kilka dni. Chcę aby zarówno ścierający jak i ścierany wyszli 

z tego cało. 

Nie mamy lekkich czasów. Każdy stara się robid co może by przetrwad kryzy który do nas 

nadszedł lub dopiero nadejdzie (o i le, jak to słusznie zauważył Tomasz Olbratowski,  kryzys może 

chodzid). Jedni zatrudniają się w firmach na różnych stanowiskach, drudzy otwierają swoje firmy a 

jeszcze inni nic nie robią. Nie będziemy prześwietlad tej ostatniej grupy bo do niej nie należymy. 

Przyjrzyjmy się jednak tej pierwszej. 

 

Ja - Michał Gadomski, jestem zatrudniony w firmie Jacka Sobiczewskiego. Dostaję comiesięczną 

wypłatę - nic po 8godz. pracy mnie nie interesuje. Otóż nie do kooca - błąkam się niejednokrotnie po 

mieście za towarem (nie przeszkadza mi to w niczym, ponieważ dbam tym również o własny interes - 

czyt. zarobki). Czasami przed pracą, czasami po pracy, nie jest to ważne. Ważne że te 8godz. jest tylko 

umowne. Nieodłącznie jest to związane z kosztami które ponoszę. Jak wiadomo, mam do pracy ok 

15km w jedną stronę. Tygodniowo daje to łącznie (nie licząc soboty) 150km, miesięcznie (przyjmując 

że ma on tylko 4tyg. więc jest to Luty) 600km. Przy spalaniu na poziomie 15l/100km niezależnie od 

rodzaju paliwa wydaję więcej w stosunku do roku 2010. 

 

 



Czytając wykres na poprzedniej stronie wychodzi: 

 Rok 2010 Rok 2011 Różnica 

Cena 1l LPG 2,28zł 2,84zł +0,56zł 
Koszt przejechania 100km 34,20zł 42,60zł +8,40zł 

Koszt paliwa w Lutym 205,20zł 255,60zł +50,40zł 
 

Różnica wynosi 8,40zł /100km - czyli w Lutym wydaję więcej o 50,40zł (8,40 x 6) na samo paliwo. 

Dobrze że samochód którym się poruszam, jest zasilany gazem LPG. 

 Jednak rozruch pojazdu oraz przejechanie pierwszych kilometrów odbywa się na benzynie - 

tygodniowo zużywam ok 5l paliwa Pb98. W ciągu miesiąca (nadal trzymamy się wersji że jest to Luty) 

20l.  

 

Czytając wykres powyżej wychodzi: 

 Rok 2010 Rok 2011 Różnica 

Cena 1l Pb98 4,75zł 5,62zł +0,87zł 
Koszt miesięczny 95zł 112,40zł +17,40zł 

 

Różnica wynosi 17,40zł. Zaznaczam że Luty jest tylko jeden w roku, reszta miesięcy jest dłuższa, a 

zatem koszty i różnice w tych miesiącach są większe. Ale bazując na tym wyniku który mamy, 

otrzymujemy kwotę 67,80zł. O tyle zwiększyły się moje miesięczne koszty dojazdu do pracy (nie liczę 

niczego poza przemieszczaniem się na trasie dom-praca, praca-dom). Matematyka na tym poziome 

jest dośd prosta i bez specjalnych obliczeo łatwo się domyśled że jeżdżąc i załatwiając różne sprawy 

służbowe te koszty rosną. 



Idąc dalej tropem wydatków na dojazd są koszty związane z ubezpieczeniem samochodu. W roku 

2010 płaciłem 415zł/rok, obecnie jest to kwota 675zł/rok - różnica wynosi 160zł, czyli 13,33zł 

miesięcznie więcej. Pomijam już podwyżkę cen części eksploatacyjnych oraz innych kosztów, 

najważniejszy jest wynik koocowy który: 

 Rok 2010 Rok 2011 Różnica 
Koszt dojazdu do pracy (4tyg. miesiąc) 334,78zł 424,25zł +89,47zł 

 

 

 

Oczywiście nie tylko transport zdrożał. Wszyscy wiemy że do życia niezbędne jest odżywianie. 

Ta częśd rynku również nie pozostała obojętna na wszechobecne groźby kryzysu, podwyżki cen 

półproduktów, wzrosty cen paliw (niestety transport odgrywa bardzo ważną rolę w handlu). Weźmy 

"pod lupę" artykuły spożywcze (bazuję na Październiku jako na miesiącu kiedy została podpisana 

umowa o pracę): 

 

 Rok 2010 Rok 2011 Różnica (%) 

Cena za 1kg Mleka UHT 1,75zł 1,85zł +6% 

 

 

 

 

 

 



 

 Rok 2010 Rok 2011 Różnica (%) 

Cena za 1kg Masła 14,45zł 16,30zł +13% 
 

 

 Rok 2010 Rok 2011 Różnica (%) 
Cena za 1kg kiełbasy toruoskiej 9,27zł 10,14zł +9,5% 

 

Jeśli chodzi o ceny sprzedaży pieczywa przez piekarnię do sklepów spożywczych, sprawa wygląda 

następująco (podane ceny są cenami netto): 

 Rok 2010 Rok 2011 Różnica (%) 

Chleb 1,40zł 1,50zł +7% 
Bułka 0,30zł 0,35zł +15% 

 



Co miesiąc nęka nas również listonosz – przynosząc wezwania do zapłaty w białych 

kopertach. ¾ poczty która do mnie przychodzi to właśnie rachunki. Gaz, woda, elektrycznośd. 

Wszystko ładnie zapakowane – to chyba tylko tak dla mydlenia oczu. Po otwarciu i zapoznaniu się z 

zawartością czuję jak z mojego konta wypływają ciężko zarobione pieniądze.  

Poniżej porównanie kosztów wody oraz ścieków dla miasta Siedlce w roku 2010 i 2011: 

 

 

O ile cena za wodę nie wzrosła (dzieci w Kambodży zapewne mają nam to za złe), o tyle za ścieki 

płacimy o przeszło 21% więcej (netto). Do tego dochodzi 1% wyższy podatek. 



Za prąd też płacimy „jak za zboże”. Akurat mój dom wyposażony jest w kocioł elektryczny – uwielbia 

on „pochłaniad” swoje paliwo. Co miesiąc jestem bliski zawału serca – jednak w moim przypadku 

żaden inny sposób ogrzewania domu nie wchodzi w rachubę – rzadko jestem na miejscu, a kocioł na 

węgiel sam się nie rozpali i sam sobie paliwa nie pobierze. 

Porównanie cen elektryczności: 

 

 

 

 

 

 

 



W porównaniu do roku 2010 (czyli momentu kiedy się zatrudniałem) zwiększył się również 

zakres moich obowiązków. Może nie tylko chodzi o dodatkowe zajęcia, ale zakres obecnych. Np. 

przyjmowanie FV (kiedyś robiły to 2 osoby, teraz raczej robię to tylko ja), zamawianie towaru (to 

samo co odnośnie przyjmowania FV). Ogólnie prowadzenie firmy (poza oczywiście płatnościami, 

chociaż też nie do kooca - też tego pilnuję i staram się by wszystko było jak należy). Nie twierdziłem, 

nie twierdzę i nie będę twierdził że mi to przeszkadza - jestem osobą która lubi wyzwania i w tym co 

robię w tym momencie czuję się dobrze, jednak potrzebuję dodatkowej motywacji finansowej - 

niezbędnej do dalszego, normalnego funkcjonowania w obecnym świecie.  

Kosztem paru złotych ma Pan możliwośd spędzenia więcej czasu z rodziną i zajęci a się budową domu. 

Ciężko to wszystko pogodzid z prowadzeniem firmy - mówię tu o takim prowadzeniu, kiedy trzeba byd 

przez cały dzieo na miejscu. Poza tym więcej czasu na odpoczynek – rozwinięcie firmy do obecnego 

stanu wymagało wielu poświęceo i wyrzeczeo, jednak człowiek nie jest maszyną – potrzebuje też 

odpoczynku, a moja obecnośd w Pana firmie daje taką możliwośd. 

 

 

Biorąc pod uwagę powyższe dane, dodatkowe obowiązki oraz upływ czasu od naszych ostatnich 

negocjacji finansowych proponuję takie oto warianty: 

1. Stawka podstawowa która obecnie wynosi @@@@ zostaje zwiększona do @@@@ przy 

zachowaniu wskaźnika prowizyjnego na poziomie @@; 

2. Stawka podstawowa która obecnie wynosi @@@@ zostaje zwiększona do @@@@, natomiast 

wskaźnik prowizyjny zostaje zwiększony z @@ do @@ 

 

W przypadku odmowy przyjęcia jednej z moich propozycji, proszę traktowad to pismo jako forma 

wypowiedzenia umowy o pracę, złożonego z dniem 10.11.2011 na ręce własne.  

Jeśli pojawia się jakaś inna propozycja porozumienia to zostanie ona rozpatrzona przeze mnie - 

Michała Gadomskiego - w dniu otrzymania. Jeżeli odpowiedź będzie negatywna, powyższa data 

złożenia wypowiedzenia pozostaje niezmieniona. 

 

 

 

Michał Gadomski   


